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JAKUBA EKÆRTA; 


Sekretarza Szlachetnego Senatu 
Toruńfkiego, 


wyfwadczony 


od 
JERZ EGO SWIETLICKIEGO, 
` Roku 1698. diá 25. Lipcó. 
aTa Tatae ta A RZA Taos ta SAR eTa eLan Taata 
CAD Vay YAY SAP LiD Vay ay SAY TAY Var Cay LAY tay 
w Toruniu, 
Drukowat Jan Balcer Bresler, 


Dźie oczy rźucam fwoie, gdźie myśl 
fpekuluie , 
Tám niby Niebo nową rádość poka- 
i zuie, 
Ták nie widzę, coby mię dnia dźiśieyfzego 
Zíhámowáć miało od applauzu wfzego. 
Poyźrzę ná kmiećiow, ktorzy w Ćigfzkośći 
tzekali, 
Prawie iákby z rofpaczy iuż defperowali. 
Pogłądam po kośniku także y po żeńcu, . 
Ten. od rádośći wielkiey prawie chodźi w 
wieńcu. 
Poyźrzę ná trawę buyną,poyźrzę y ná kłofy, 
Aż u tych ják u Brutki fpufzczone lą włofy, 
Widzę, iiko częfto ktoć ptafzki muzykuia, 
Boga (wemu za pokarm codźiennie dźiękuią. 
Nád to nowinź wdźięczna do ufzu przybyłą, 
Ktora mi Feft Jakuba dźiśia ogłośiłś. 
Abym prętko pamiętał n4 moię powinność 
A Dobrodźleją Swego uwáżał życzliwość. 
Nie- 
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Niewiem tedy, coby miał w defekcie da 


- rowáć, 


Czy Jafpys, czy dyament drogi ofiatowść, / 


Lecz gdy po fobie, takich rzeczy nie znay- 
a” i 


duię j. 


Ten lichy, iednák fzczery , Karmen ofiatuię. 
me że dźiśW MśĆi hoyniey będą wią- 

r1 71 (zdążść. 
Chcę iednik iáko fluga tym nayprędziey 
Jeśliby w tym Karminie ręka wykroczyła, 
Profzę, żeby twa mądrość wfzytko przeba< 

czyła. 
Was tedy, o Kameeny, do tey fprawy ptofzę, 
Przybądźćie 4 pomoźćie, gdyż dźiśia odno- 
 fzę 


Karmen ná Mianowioy JAKU BA zacnego, 


Ktorem doczekńć życzył z ferc4 uprzejme. 
R ka moia ufłaie, chcąci opifowáć 
Wargi moie więdniełą gdy chce nemfnowąć 


Przymioty twe wrodzone, tak. też roztro< 


prośći, 
Kterrch źżebyś nal gł, czyniłeś pilnośći 


ap 


Wal! 
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Wielkie, kiżdego czśfu , oczym infze krśie; 
Ták też to Miafto fławne zalecenie dáie. 
W tym żebyś daliey kwitnął, 4 co śię mię 
| tycze, | 
Od Bogź tobie zawfze z fercá mego życzę.  . | 
k Niech ćię honor, piaftuie,śż wdługofzczelne: 
i lata, AN 
Byś w wefelu używał y w radośći Świata. t | 
| Byś wefołoobchodźił,co rokimiefwoie, (ie: 
JB Zkąd śię radowść będźie przyiaćielftwo two- 
| Niech też błogofławieńftwo Pańfkie nicu- , 
| ftáie, A 
Nád toba;lecz wfzyftkiego dobrego dodáie; . ~ 
By też te, dobroć czeftą ktorą mam od ĉie- 
bie, (bie. 
Bog tobie płaczył hoynie ná źiemi y w Nie- 
Niechći też zaraźliwe powietrze nie fzkodźi, 
Ale káżde zawienie nowe zdrowie rodźi. 
"To tedy moie ieft krotkie powynfzowanie, 
Ktoremu niechay zNiebśBogdawykonanie, 


